
 

Fundacja Daj Herbatę od 2012 roku wspiera osoby w kryzysie bezdomności i 

zagrożone kryzysem. 

Pomagamy doraźnie: organizując min. bezpłatne posiłki czy wydawanie odzieży oraz 

długofalowo. Raz w tygodniu przed dworcem centralnym w Warszawie, wspieramy ponad 

pół tysiąca osób. Stworzyliśmy Punkt Integracji - miejsce dziennego pobytu dla osób w 

kryzysie, w którym można nie tylko spędzić czas ale też skorzystać z łazienki, pralki, 

komputera, telefonu, porad specjalistów. Punkt działa 5 dni w tygodniu.  

Godność. Jak ją zachować kiedy nie mamy możliwości umycia się, wyprania rzeczy, 

normalnego skorzystania z toalety? Jak szanować samego siebie kiedy na co dzień spotykamy 

się z pogardą, wyzwiskami? Gdzie znaleźć pracę kiedy nie mamy dostępu do telefonu i 

komputera? Z tym na co dzień mierzą się osoby w kryzysie bezdomności.  

Wspieramy naszych beneficjentów w wielu obszarach, także w aktywizacji zawodowej. 

Po to powstaje nasza pracownia społeczna – Studio DE_HA. Proces wychodzenia z 

bezdomności jest długotrwały, często bardzo trudny ale możliwy. My już wiemy, że wyjścia z 

bezdomności nie ma bez kompleksowej pomocy. Dlatego pomagamy długofalowo i 

indywidualnie. Ktoś powiedział, że to pomaganie szyte na miarę. I tak rzeczywiście jest. 

Mocno wierzymy, że takie podejście do beneficjentów i ich problemów to dobra droga. W tej 

chwili mamy 15 osób w programie wychodzenia z bezdomności. I każda z tych osób to inna 

historia, która doprowadziła do tego w jakim miejscu są dzisiaj: śmierć ukochanej, rozwód, 

strata dziecka, niepełnosprawność, ADHD, spektrum autyzmu. Każdą osobę otaczamy opieką 

i z każdą pracujemy w grupie, i indywidualnie.  

DE_HA to nie tylko aktywizacja zawodowa. Przygotowujemy naszych panów do nowego 

rytmu życia: obowiązkowości, punktualności, do gospodarowania budżetem. Przed nami 

sprawy prawne, praca nad zdarzeniami z przeszłości, praca na relacjach i nowe pozytywne 

budowanie relacji oraz nauka języka bez przemocy. Prowadzimy zajęcia z arteterapii, uczymy 

się organizacji czasu wolnego - to wszystko są składowe nowego życia. Wszyscy panowie, 

którzy są w projekcie, zostali zgłoszeni przez nas do programu mieszkaniowego. Niektórzy z 

nich już się zakwalifikowali  i teraz czekają na mieszkania. Nie wiemy dokładnie w jakim 

czasie to nastąpi. To może być kilka tygodni, lub kilka miesięcy. Dlatego zbieramy na hostel, 

ponieważ jest to opcja tymczasowa. W tej chwili priorytetem jest zapewnienie środków na 

miejsca w hostelu aby panowie mieli spokojne, bezpieczne miejsce do życia. 

Mieszkanie jest prawem nie luksusem. Dążymy do tego by jak najwięcej osób z naszego 

programu usamodzielniło się i miało swój dach nad głową. 


